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BrMmy fa szy stó w  na frontacli . .  
pobijemy ich i na tyłach!

W  B arce lon ie  doszło  do t r a s ic -  

lych za jsc. Z a m o rd o w a n y  zos ta ł 

w. A n t o n i o  Sesś, s ek re ta r z  

l )  G. T . w  K a ta ło n ji (K ła so w j-ch  

^ v ia z k o w  Z a w o d o w y ch ) i doszło  

(to pow ażnych  za js c  u licznych . 

Obecnie je s t  ju z  p ew n em  ze  spo­

kó j zosta ł p r z j iv r o c o n y  i z e  rząd  

Ä s t  panem  sy tu ac ji. W j-p a d k i sa  

w d n a k  tak  p ow ażn e  iz  n a le ży  inun 

‘(M ize j om ow ic  ich  tresc.

■jś T ow arzysz  Sese, c z łon ek  K om u - 

Ä s ty c z n e j  P a r t j i  H is zp a n ji a poz- 

jn ie j Z jedn oczon ej P a r t j i  S oc ja łis - 

icznej, p o w s ta łe j z  p o łą c zen ia  sie 

p a rtji rob o tn iczych  zo s ta ł za - 

ordow any p rze z  n ieod p ow ied z ia l-  

rzekom o “ u łtra rew o łu cy jn e ”  

cm enty, b edace  w  praktycje  

'.pośrednia ap en tu ra  fa s zyzm u , 

łko fa s zyśc i m o g ą  sie c ie s zy c  z  

ig iczn ych  w y p a d k ó w  w  B a rce ­

lonie! T y lk o  re lta  fa s z y s ty  m o g ła  

Sie podnieść na jed n ego  z  p rzy -  

tt odcow ludu h iszpań sk iego , g o ra -  

•go a n ty fa s z y s ty !

1’ rzyp a trzm y  s ie  s tosu nkom  po- 

tycznym  w  K a ta ło n ji.

T ak  ja k  w  ca łe j H is zp a n ji ta k  

i w  K a ta ło n ji w s zy s tk ie  a n tjT a s - 

Ä ^ lo w s k ie  o rg a n iz a c je  po b ra- 

■rsku w sp ó łp racu ją  ze  sobą. R zą d  

IW. L a rg o  C a b a lle ro  c ie s zy  sie 

poparciem  ca łego  F ro n tu  Ludo- 

J w e g o  K a ta ło n ji.

Sa jedn ak  lu dzie  i g ru p y  k tó re  
otw arcie  w a łc za  j ir z e c iw  łega łn e - 

rzadow i H isp a n ji. C i ludzie  

||o trocłdsci i zw ią za n e  z  n im i e łe- 

l i ie n t y  fa s zys to w sk ie .

Cała k on trrew o lu cy jn a , zd rad - 

l l ic c k a  d zia ła łn oso  t ro c k is to w sk łe j 

|partji I ’ . O. U . M . je s t  sk ie row a n a  

pa rozb ic ie  F ro n tu  L u d o w ego , na 

f io rg iu iizow a n ie  w a lk  b ra to b ó j­

czych , N .A  Z O R G .\ N IZ O W .łN IE  

Z B R O J N E G O  P O W S T .^ N I.A  

P R Z E C IW  R Z .A D O W I F R O N T U  

Ł U B O W E G O . T ro ck iśc i— ta k  ja k  

w  Z. S. R . R . ta k  i w  H is zp a n ji—  

sa  zw y k ły m i fa s zy s to w sk im i te- 

ro rys ta m i, sa aw an ga rd a  fa s ­

zyzm u .

O to  u r j’w k i z  o d e zw y  I-o  m a ­

jo w e j tro c k is tó w :

“ ...Od 2 dni k lasa  rokotn icza  

czu w a . R o b o tn ic y  fa b ry k  i  w a rs ­

z ta tó w  dn iam i i nocam i c zu w a ja  

nad losem  rew olucji... za g ro żo n e j 

p rz e z  re fo rm is tow ... C zu w a ja  z 

b ron ią  w  reku , P O N IE W .A Z  KL.-\- 

S.A R O B O T N IC Z .A  S TR A C TL .A  

J I  Z  S W .A  C IE R P L IW O Ś Ć ...  N IE  

M O Ż E M Y  J U Z  W IE C E J  T O L E -  

R O W .A C  C H W IE J N E J  P O L I T Y ­

K I  K T O R .A  H .A M irJ E  R E W O ­

L U C J E ...”

Jasn o i w y raźn ie .

B an d yc i tro c k is to w sc y  w y ra źn ie  

n aw o łu ją  do zb ro jn e j w a lk i z  rzą ­

dem  F ro n tu  L u d o w ego . Ł a jd a c y  

tro c k is to w sc y  m o w ia  o rząd z ie  

tow . C a b a lle ro  ja k o  o rząd z ie  w ro ­

g ó w  k la sy  ro b o tn ic z e j! N IE  I N A ­

C Z E J  M Ó W I F R .A N C O , N IE IN .A -  

f ;Z E J  M Ó W I.A  F .A S Z Y S C I W S ­

Z Y S T K IC H  K R A J Ó W !

.Ale tro ck iśc i n ie ty łk o  n aw ołu ją  

do zb ro jn e j w a lk i z  rządem  F ro n ­

tu  Lu d ow ego .

O d  s low  p rzesz li do c zyn ów , od 

g ro zb  do m ord ers tw , od k o n trre ­

w o lu cy jn e j a g ita c ji do k o n tr re w o ­

lu cy jn ych  w ys tąp ień  u liczn ych  Z 

B R O N I.A  W  R E K U !
O to  co p isze  o rga n  trock is tów , 

“ L a  B a ta lia ”  w  tra g ic zn y m  dniu 

5 -go  m a ja :
“ ... d z ie s ią tk i ty s ię c y  rob otn i­

k ów  w y sz ło  na u lice z  b ronią w  

reku... P ra c a  w  fab ryk ach  i w a rs ­

z ta tach  zos ta ła  spara liżow ana... 

N a  n ow o  na w szy stk ich  u licach 

m iasta  w y ro s ły  b a ryk a d y  w o ln oś­

c i . . . ”

Zgro/n, obe jm u je  k a żd ego  u czc i­

w e g o  a n ty fa s zys te , gd y  c zy ta  te  

a p o ło g je  zb ro jn e j k on trrew o lu c ji. 

N a  ty ła ch  naszych  le ga ln ie  d zia - 

la ja  fa s zy ś c i! .A rm ja g en era ła  

F ra n co  w y s tą p iła  w  Barca-łonie! 

D osy ć  te g o ! Do.syc pob łażliw ośc i

Trncki. Iierszt fuszvhtowHkicIi ierorvHtow

w ob ec  tro ck is tó w  —  a w a n ga rd y  

fa s zy zm u ! R ozb ić  ich o rg a n iz a c je ! 

w y tę p ić  ich, ja k  w śc iek łych  p sów ! 

B e z  lito ś c i! I  n a tych m ia st!

T ro ck iśc i n ie sa osam otn ien i. 

Z w ią za li sie oni z  p ew n ym i e le ­

m en tam i o rga n iza c ji an a rch is ty ­

cznych . O to  co  p isze  “ B a ta lia ” :

” ... J esteśm y zw ią zan i z  jedna 

z  gru p  an arch is tyczn ych , a m ia ­

n ow ic ie  z  gru pa “ P r z y ja c ió ł  I)u - 

r ru ti” , k tó ra  o tw a rc ie  d ziś  w a lc zy  

z  k ie row n ik am i C. N . T ., b io rą cy ­

m i udzia ł w  rządzie . C a la  w ład ­

za  k las ie  ro b o tn ic z e j! C a la  w ład ­

za  ekon im iczn a  syn d yk a to m ! N a  

m ie jsce  rządu  K o m ite t  R ew o lu cy ­

jn y ! ”

Jak  w id z im y  5-a  kolu m na n ie 

za syp ia  gru szek  w  pop ie le. K ie ru ­

je  ona trock is tam i a le  i w d ar ła  

sie do an arch is tyczn ych  o rga n iza ­

c ji, u s iłu jąc  je  pchnac na to ry  

aw an tu rn iczych  i  k on trrew o lu cy ­

jn ych  w ysta iiien . G ru pa “ P r z y ja ­

c ió ł D u rru ti” , to— ta k  ja k  i P . O. 

U. M .— o tw a rta  a g en tu ra  fa s zy z ­

m u ! C zas  skon czyc  z  k o n trre w o ­
lu c ja  w  sze regach  a n ty fa s z y s ­
tow sk ich  o r g a n iz a c ji !  C zas  /.miaż­

d życ  P . O. U. M . i zw ią zan e  z n im  

e lem e n ty ! Chodzi tu o losy  w o jn y . 

Chodzi o przyszlo.se H is zp an ji i 

ś w ia ta !

W .ypiułki w  B arce lon ie  p o w tó r­
z y ć  Sie n ie m o gą ! R ząd  F ron tu  

I.u do ivego  w y c ią gn ą ! ju z  z  n ich 
kon sekw en cje . P rzed s ięw z ię to  ca- 

ly w s z e re g  za rządzeń  k tó re  ra z  na 

za w sze  /.lamia k o n trrew o lu cy jn a  

dzia ła ln ość  a g en tó w  fa s zy s to w s ­

k ich  na ty łach .

T ro ck is to w s cy  agen c i 5 -e j ko- 

liimn.it’ zn a jd u ją  s ie  n ie ty łk o  w  

B arce lon ie. \Vazt‘)d/.ie p row ad za  

oni sw a  ro zk ład ow a  robote, i « a l ­
ka z  n im i « s z e d z ie  w iiiin t byc 

lirow adzona . R/.ad mozi- Liczyc na 
pełne poparc ie  w szy stk ich  a n ty ­

fa s zys to w sk ich  o rga n iza c ji. Zde- 

m ask ou an ie  P . O. U. M . i “ lew ico- 

«•y ch ”  e lem en to «-  an a rch is ty c z­

nych w zm ocn iło  ty lk o  F ro n t Lu d o ­

w y , k te r y  jedn om yś ln ie  uznał w  

n ieh  sw ych  w ro g o w  i w spóln ie  

w a lc z y  o /.m iażdżenie k on trrew o ­

luc ji na ty łach .
T a k  ja k  b ijem y  fa s zy s tó w  na 

fronc ie , ta k  i  i>obijem y ich osta ­

teczn ie  na ty łach .
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moze przenieść sie tarn gM

Front I’olnociiy.— Po zatrzyma­
niu faszystowskiej ofensywy woj­
ska republikańskie przystąpiły na 
całym szeregu odcinku do kontr­
ataku. N a  froncie Santander nasze 
wojska zdobyły wioskę Espinoza 
de Bricias i wzięły do niewoli 
przeszło 70 jeńców. W  rece armji 
republikańskiej wpadło 90 kara­
binów ręcznych, 3 lekkie i 2 cię­
żkie barabiny maszynowe oraz 
wielka iłosc żywności i amunicji.

Bilbao do ktorego faszyści chcą 
wkroczyć za wszelka cene, jest 
obecnie ewakuowane z ludności 
cywilnej. Cały szereg francuskich 
i angielskich okretow wojennych 
wzięło na swój pokład tysiące

ewakuowanych. Należy zaznaczyć 
ze ewakuacja ma tylko na celu 
o s z c z e dzenie ludności cywilnej 
która najbardziej cierpi naskutek 
b a r b a r z y  nskich bombardowań 
miasta przez faszystowskich pilo­
tów. Sytuacja wojskowa Bilbao 
polepsza Sie z dnia na dzień na 
skutek ofensywy bohaterskiej ar­
mji krajów Basków.

Front Srodkowj'.— Faszyści za­
atakowali nasze pozycje przy t. 
zw. “Moście Francuzów”, lecz zos­
tali z latwoscia odparci pozosta­
wiając na polu walki wiolu zabi­
tych i rannych.

CE1.E FASZYS'l'0\VSKIE.( OFENSYWY 

NA FRONCIE PÓŁNOCNYM
Podstawowym celem włosko —  

niemieckiej interwencji w  His- 
zpanji jest uzyskanie dostępu do 
wielkich bogactw mineralnych 

kraju. Aby dopiąć tego celu fas­
zyści nie zawahali sie podeptać 
międzynarodowe traktaty, nie za­
wahali Sie dopuście do tak bar­
barzyńskich metod walki jak bom­
bardowania miasta Guernica, któ­
re sta nowi obecnie jedna wielka 

kupę gruzów.
Szczególna zacietosc wykazuje 

obecna ofensywa faszystowska na 
Kraj Basków. Nietrudno ja sobie 
wytlomaczyc, ponieważ kraj ten 
zawiera niezmierne bogact\va mi­
neralne oraz posiada wysoko ro- 
zwinety przemysł.

Przejdźmy pokrótce najważniej­
sze bogactwa Kraju Basków.

Bilbao jest wielkim ośrodkiem 
m e t a l u  rgicznym. Przerabia on 

zelazo i stal, wydobywane w okrę­
gu Somorostro. W  Triano i Ma- 
tamerros znajdują sie bogate ko­
palnio rudy żelaznej. W  Sostao 
znajdują sie wielkie zakłady prze­
róbki zelaza, obsługujące wielkie 
stocznie pancerników wojennych. 
W  Zorroza znajdują sie wielkie 
piece hutnicze, zatrudniające pr­
zeszło 2.000 robotników. W  całym 
kraju jest silnie rozwinięty prze­
mysł Obróbki zelaza i innych me­
tali, oraz przemysł lekki.

W  tym ostatnim najliczniejsze 

sa fabryki konserw, czekolady 

oraz browary i cukrownie.
Jak wiadomo na terytorjum

znajdujacem sie pod władza fas­
zystów, nieliczne sa ośrodki prze­
mysłu metalowego i hutniczego. 
Uderzając na Kraj Basków fas­

zyści maja zamiar wybmac z tru­
dnego położenia, zdobywając so­
bie nowy, bardzo ważny ośrodek 

przemysłu wojsnego.
Nie uda im sie zdobyć Kraju 

Basków. Kontrofensywa bohater­
skiej armji północnej i ofensywa 

na wszystkich frontach złamie po­
łączone siły armji Franka i Mus- 

soliniego.

W  ostatnim numerze "Dąbrows­

zczaka” pisaliśmy o zdobyciu przez 

nasza armje klasztoru Virgen de 

la Cabeza i wzięciu do niewoli 12U 

żołnierzy. Jak sie okazuje, klasz­

tor ten byl broniony przez znacz­

nie wieksze siły i wojska nasze 

wzięły do niewoli ponad 600 żoł­

nierzy oraz uwolniły wiele setek 

kobiet i dzieci. Wszyscy ranni żoł­

nierze zostali przewiezieni do szpi- 

talow. Minister wojny zarządził 

aby jeńcy a szczególnie ich roil- 

ziny byli traktowani jaknajlepiej. 

Poniżej podajemy list grupy ran­

nych żołnierzy armji faszystows­

kiej, znajdujących sie obecnie w  

szpitalu wojskowym w Andujar.

“... Wobec tendencyjn.ych po­

głosek puszczanych przez pewne 

radjostacje (aluzja, do transmito­

wanego przez radjo przemówienia 

generała Queipo de Liano który 

oświadczył ze “czerwoni” zamor­

dowali 600 więźniów)... oświadcza­

my... ze zostaliśmy przyjęci jak- 

nnjlepiej... a szczególnie kobiety i 

dzieci... które przewiezione do pe­

wnej wioski w prowincji Ciudad 

Real, dały nam znać ze sa otoczo­

ne czuła opieka... i ze każda z nich

sobie tego zyczy. ! - J^nytn z na; 
... Podajemy to do decyduj!

wiadomości, aby... wszyscy po;’dzialan wojem
Rod^j® I&CZIK

nali prawdę... Niech zyje zadani

blika!” lu, g^-zeprowad

(Następują podpisy rannyct^ ĉJ®- Zajmienc
laljonu, ]ako 

••' ~~mogî c3, samoc 
powierz

O a Uoliiiima
Madryckie władze bezpieczanal oiłe środki 

wa odkryły ostatnio wielka 
nizacje szpiegowska. WszystKczegęłnemi kc 
nici prowadziiy do k o n s u l  ał.̂ inocy telefonu 
państwa Peru i wczoraj polic,i|jow|cłztwa b£ 
zdecydowała sie przeprowadziipatr l̂e telef 
rewizje w lokalu wyżej wymienit̂ iych kompanj 
nego konsulatu. ^ z n  >sc jest

Wyniki rewizji okazały sie seJSnuje sie ja p
sacyjne. W  konsulacie znajdowaljjiznikow znaj
Sie ponad 500 osob we wiekszosą)rzy dowodzt 
swej obywateli Peru. Cały szertape^alnie w d 
z posrod nich zajmowało dzia!al|zom’ch. Niezi 
noscia szpiegowska. Znaleziono ca5o\racica koi 
ly szereg zeszytów z notatkaiabowiazany v 
o ruchach wojsk republikanskicljBtaljonu pr 
oraz materjalu wojennego. Na jriłacznika (nor 
nym z pieter gmachu znaleziowyby jaknajs! 
kompletna radjostacje nadawczafe i pisemnt 
przez która szpiedzy prze.sylalQemu dowoc 
codziennie s z y f r o w a n e  wiad&l Komendant 
mości. lacznosc z

Rewizja została przeprowada-przez lacznil 
na w obecności przedstawicieliprzez dowodc 
Peru i urzędników konsulackicb'o c^m nie i 
Konsul Peru oświadczył ze nie zdanac. Odcine 
wal sobie sprawy ze gości u sia-jest jzbyt dus 
bie grupę szpiegów i ze wobec wykonęndant 
riikow rewizji cofa swój poprzedupie '.i plutons 
protest zlczony przy wejściu pc-Jźioiłych zn
licji do gmachu konsulatu.

J i '

/

/

t

iwodja. plutoi 
gniewać ze sv 
porajica znak 
ei raiec przy 
czniku z kc 
wych do prz' 
zow w raz: 
wzrokowej, 1 

dad̂ -! Sie w;
DJuzynow; 

swoJ;i druzy 
glosii i zn! 
tylke w nac 
kach przy p 
cz^c poro: 
wod^a plute 
musi wysyl; 
Rozkazy dr 
podawane p 
szy&o, a s 
winni utrzy 
peitoiemi d 
nosci zawic 
zni .̂szych 
ulach swegi 
|[o |cz dru 
■na skrzydl! 
lekttialnie 1

Zoliiirr/.«* Woliioüpi! .\riiija nr|ml>liki pnliijc* r«f*7.y/.ml
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o  LACZNOSC W DZIAŁANIACH 
WOJENNYCH

Jednym z  n a jw a żn ie js zy ch  czyn - 
decydu jących  o p ow odzen iu  

:y Pftdzialan w ojen nych  je s t  lacznosc. 
Rodzaje łączności sa  rożne, za le -  

^^'’ zn ie(od zadania, te ren u  i o d d z ia ­
łu, p rzep row ad za jącego  d an a  ope- 

Z a jm iem y  sie łą c zn ośc ią  ba- 

Ułjonu, ja k o  je d n o s tk a  b o jo w a  

= ^ o ^ c a  seim odzlełn ie w y k o n y w a ć  

• I pewne pow ierzone je j  za d a n ia  ta k -  

tyczne.
czeasl o j l e  środk i p ozw a ła ja , d ow od ca  

“• o r p Ł t^ o n u  kom u n iku je  s ie  z  posz- 

zystkiizegolnemi k om p a n ja m i p r z y  po- 

J la i.jnocy tełefonu, k to r e g o  łin je— od 
po lic^w odztw a  b a ta łjon u  —  za k ła d a ja  

wadÄatro'.e te łe fon ic zn e  p os zc zego ł-  

niem^ych kom panji. O  iłe  te g o  rod za ju  
łacznosc je s t n iem ozłiw a ,. u trzy -  

ie senanuje sie ja  p rze z  sp ec ja łn ych  ła ­

dował cznłkow zn a jdu jących  s ie  s ta łe  

kszosfczy dow odztv ie  b a ta łjon u  łub te z  

s^eragpe^ałnie w  danej s y tu a c ji w y zn a -  

izialaij w ^ ’ch. N ie za łe zn ie  od  te g o  k a żd y  

3no «S ow c ica  k om pan ji za w s ze  je s t  

itkatoboJiazany w y s ła ć  do  d ow o d cy  

nskititotaljonu p rzyn a jm n ie j je d n ego  

jed^zn ika  (norm ałn ie  d w u ch ), k to - 

lezioKryby jak n a js zyb c ie j p rzen os ił ust- 
awczife i pisem ne r o z k a z y  b a ta łjon u  

esylalswemu dow odcy k om pan ji. 

wiad(| K(Jmendant k om p a n ji u trzy m u je  

lacznosc z p łu tonam i ró w n ie ż  

vadz-przez łączn ików  w y zn a c zo n  y  c h 

vicifł;przez dow odcow  ty ch że  p łu tonow , 
ickid|o c i»m  nie n a łezy  n ig d y  za pom i- 

ie zdsnac. Odcinek fro n tu  k om p a n ji 

u si«^estjzbyt duży, a  te ren  ro żn y , b y  

2c wj kom fndant m ó g ł p o rozu m iew a ć  

rzedEjsie { I  płutonam i z a  p om ocą  um o- 

iu po-WW. ch znaków . D o p ie ro  do- 

plutonu m oże  sie porozu -

_____miewać ze swyrmi d ru żyn o w ym i za

pon^ca znaków , le c z  m im o  to  m u ­

si m’ ec p rzy  sob ie  po  je d n y m  łą ­

czniku z  k a żd e j d ru żyn y , g o to ­

wych do p rzen ies ien ia  je g o  ro z k a ­

zów w  ra z ie  u tracen ia  łączn ośc i 

wzr(}kowej, łub g d y  r o z k a z y  te  n ie  

d ad ii Sie w y ra z ie  zn akam i.

D ju zynow y p o ro zu m iew a  s ie  ze 

d rużyna ty łk o  z a  pom ocą  

głosu i zn a k ów  um ów ionych , a  

tylko w  n ad zw ycza jn ych  w y p a d ­

kach p rzy  p om ocy  gon cow , w y łą ­

c z n e  p orozu m iew an ie  s ie  z  do- 

wodjia plutonu (m e ld u n k i), gd z ie  

musi w ysy łać  s p ec ja ln ego  goń ca . 

R ozkazy d ru żyn ow ego  m u sza  byc 

podawane po łin ji n a tych m ia s t i 

s zy ito , a  s k rzyd ło w i s t r z e lc y  p o ­

winni u trzym yw ać  łaczn osc  z  sa- 

piedniemi d ru żyn am i i o  iłe  m oz- 

nostó zaw iadam iać  ich  o  n a jw a -  

zn igszych ro zk a zach  i za m ie rze ­

niach sw ego d ru żyn ow ego . D la te ­

go |ez d ru żyn ow i w in n i w y sy ła ć  

na skrzyd ła  lu d zi b o jo w o  1 in te ­

lektualnie lep ie j w y rob ion ych .

ZE SZPITALNYCH WSPOMNIEŃ
.NA S A L I  \ H .  9

JezeU  chodzi o drużynę, to  do 

łą czn ośc i z a lic z y ć  m ożn a  t. zw . 

w sp ó łd z ia łan ie  s trze lców , w y ra ż a ­

ją c e  Sie n a p rzy k la d  w  tak ich  

rzec za ch  ja k  sk ok i do przodu  i ok  

op yw an ie  sie. S k o k i w y k o n y w a  s ie  

p o jed yn czo . A b y  je  w y k o n a ć  um a­

w ia  sie p o  2 to w a rz y s z y , ze  beda 

z e  sobą w sp ó łd zia łać  i g d y  nad­

ch od zi m om en t posu w an ia  sie, m ó ­

w i  jed en  do d ru g iego , za b ezp iecza ­

ją c  k a ra b in : T y  s trze la j, ja  rob ie 

s k o k ! itd. T o  sam o p r z y  o k o p y w a ­

niu Sie. R o z k a z  okop an ia  s ie  n ie 

m o że  b yc  w y k o n a n y  p rze z  ca ły  

oddzia ł rów n ocześn ie , bo m oże  

za js c  w y p a d e k  z e  n a  p ew n ym  od­

c inku  za m iłk n a  n a ra z  w s zy s tk ie  

k a ra b in y , co  u ła tw i n iep rz y ja c ie ­

lo w i za syp an ie  nas ce ln ym  ogn iem  

łub w yk o n a n ie  p rzec iw n a ta rc ia . 
T u  m usi b yc  ró w n ie ż  w sp ó łd z ia ła ­

n ie  p oszc zegó ln ych  s trz e lc ó w  obo­

w ią z k o w e :  T y  s trze la j, ja  s ie  o k o ­

p u je  łub n aod w ro t. O b ow iązk iem  

k a żd e g o  S trze lca  w  druz3mie je s t 

b a c zy c  p iln ie  n a  w s ze lk ie  ro zk a zy , 

i zn a k i s w e g o  d ow o d cy  i n a tych ­

m ia s t p od aw ać  je  po łin ji, o raz 

o b se rw o w a ć  zm ian ę  s tan ow isk a  

karab in n u  m a szyn ow eg o  o  iłe  sie 

ta k i w  d ru żyn ie  łub obok  zna jdu je. 

G d y  k a ra b in  m a szyn o w y  zm ien ia  

s tan ow isk o , n ie  m oże  m iłczec  ani 

jed en  rę c zn y  karab in , a  w  dodatku  

o g ień  m usi b yc  szyb szy , b y  n ie ­

p r z y ja c ie l n ie  m ó g ł ce ln ie  o s trze ­

liw a ć  obs łu g i k. m.
U t r z 5rm anie łączn ośc i w  p osz­

c ze gó ln y ch  oddzia łach  ja k  1 po­

m ię d zy  odd zia łam i n a łe z y  ta k  do 

d ow o d co w  n a  w s zy s tk ic h  s zc ze ­

b lach  ja k  i  do p oszc zegó ln ych  żo ł­

n ie rzy . K to k o lw ie k  w id z i ze  łac­

zn osc  z  sąsiedn im  oddzia łem  jes t 

ze rw an a , m usi natychm is ist s ta rać  

s ie  o  j e j  n aw iązan ie , łub te z  z a ­

m e ld o w ać  sw em u  dow odcy , k tó ry  

u sk u teczn i to  p rz e z  spec ja łn ych  

łą c zn ik ó w  łub n a w e t c a ły  oddzia ł 

łą c zn ik o w y .
K to  b y ł n a  fron c ie , ten  w ie , ze 

w s ze lk ie  n iep ow od zen ia  p o w s ta ją  

g ło w n ie  d la tego , ze  ze rw a n a  zos ­

ta ła  łacznosc, co  n ie  p ozw o liło  

u d e rzyć  n a  n ie p rz y ja c ie la  w  ozna- 

zo n ym  p im kc ie , lub te z  u derzen ie  

to  b y ło  za  słabe, g d y ż  n ie w s zy s t­

k ie  o d d z ia ły— ^na sku tek  ze rw an ia  

z e  sobą k on ta k tu — ^wzięły w  n iem  

udzia ł.
P a m ię ta jc ie  w iec , to w a rzy sze , ze  

łaczn osc— to  jed en  z  n a jw a żn ie j­

s zych  c zyn n ik ó w  n aszego  z w y ­

c ię s tw a  ta k  sam o n a  fro n c ie  w o ­

jen n ym  tu , w  H is zp an ji, ja k  i na 

fro n c ie  ś w ia to w e j w a lk i p ro le ta r-  

ja tu  z  fa s zy zm en .

M K O Z K K

N o c ...  P rzyćm io n e  św ia tło  na 
sali, Św iszczące i n ierów ne odde­

chy, go ra czK ow e  m a jaczen ia  a c za ­
sem  o k r zy k i.. .  W  p ow ie trzu  w iru ją  

stopn ie : 38, 39, 40 a n aw et 41... 

Jak  op iek im czy  duch k ra zy  b ez­

sze les tn ie  an io ł d ob ro c i, M a ty lda , 

czu jn a  i trosk liw a , z  oddan iem  

usługu jącą  p o trzeb u jącym  p om ocy  
tow a rzyszo m ...

Ś w it .. .  Gaśnie św iatło , o tw ie ra ją  

Sie ok ienn ice i w ra z  ze  s tru ga  
św ie że go  p o w ie trza  w d z ie ra  sie do 

sa li w eso ły  ś w ie rg o t p tak ó w  i 

g łu ch y  p om ru k  budzącego  sie 
m isista...

J ak  kochana m am a m y je  nam 

M a ty ld a  tw a rz  i rece, m ie rzy  tem ­

p era tu rę  i p rzesc ie ła  łozka, zn a j­

du jąc d la  k ażd ego  s ło w a  żartu , 

nadzie i i o tu ch y ...

le k a rze  w  asysc ie  lap id uchow . 
D w uch  le k a rzy  je s t  połakow . M o ­

row e ch łopy ty lk o  n ie m a ja  d la 

nas litości. R zn ą, k ra ja , s zy ja , s z t­

ukują, —  w o go łe  cuda rob ią ... a po 
p ra cy  g r a ja  w  bilard.

Z m ian a  opa tru n ków  id zie  s zybko  

i spraw n ie. N a cze ln y  leka rz, fr a n ­

cuz, o g ład a  k ażd a  ra/ne z m ik ros ­

k o p ijn a  dok ładnośc ią  i b a czy  p iln ie  

na p raw id łow e  nak ładan ie opa­
tru n ków . D la  la p id u ch ow  n ie  m a 

litości. K a żd a  n ieu w a ga  z ich 

s tron y  p rzy  op a tryw an iu  rannych  

to  w ybu ch  “ n a cze ln e j”  bu rzy  z 

p iorunam i.

P o  w iz y c ie  znow u  ruch i g w a r ...  

J ó ze fin a  spisu je “ m m u " w ed łu g  

osob istych  zy czen  M a r ja  opędza  

sie d roczącym  sie z nia to w a rz y ­

szom . a re sz ta  ro zp ra w ia  i d ysku ­

•.Miiiiiu’* S '/ | i i l ł i l i i  w .Miirrji.

G cdzln a  8 -a ... Z  jasna, ro ześ ­

m iana tw a rz a  w p ad a  do sali “ od- 

pow iedzie iłna” J o ze im a  i radosnem  

sa lud ! w ita  to w a rzy szy . Zaczyn a  

Sie ruch  i gw a r . p rzem ien ia ją cy  

sie c zęs to  w  p o ls k i s e jm . Jest nas 

w p ra w d z ie  ty lk o  16, a le  p o t ja f im y  

rob ie  k r z y k  z a  444. D op iero  w e t ­

k n ię te  nam  p rze z  F erd yn an de  w  

łapę s zk lan k i z kaw?^ p rz e ry w a ją  

harm ider.
P o  śn iadan iu  za b ie ra  sie k ażd y  

t.0  "s w e g o  za ję c ia " .  Jeden w k u w a  

h iszpańsk i, d ru g i c z y ta  ksia zke  

c zy  g a z e te  a  je szcze  inny w  ro z ­

m ow ie  z  J ó ze fin a  c zy  M a r ja  z a ­

c zyn a  ra czk o w a ć  po h iszpańsku

O koło  10-ej u sta je  w szystko . 

P o w o li o tw ie ra ją  sie d rzw i i z 

b rzek iem  fla s zek , szk lan ek  i in ­

nych  "p ie ro n sk ich " p rzy rząd ó w  

ch iru rg ic zn ych  w je zd za ja  na sale 

w ó zk i a  za  n im i z p o w a ga  k rocza

tu je  nad sy tu a c ja  fro n to w a , chw ali, 

k ry ty k u je  i rob i ta k  g en ja łn e  p o ­

sun ięcia  tak tyczn e , ze  p rzep row a d ­

zen ie  ich zak o ń czy ło b y  w o jn ę  w  

p rzec ią gu  24 godzin .

O b iad  n ie trw a  długo. B ra c tw o  

m a ap e ty t, zw łaszcza , ze  p o tra w y  

sa za w sze  św ie tn ie  p rzyrządzon e . 
Z  ubo lew an iem  m usze s tw ie rd z ić  

ze  tu ta j g o tu ją  d a lek o  lep ie j n iz  

nasi b a ta ljon ow i kucharze ...

P o  ob ied zie  c isza ... Jedni spia, 

d rudzy  c z y ta ja  a  inni w ych od zą  na 

słonce. N a  sa li rob i ty łk o  ruch tow . 
K az in sk i Jan, k tó ry  z  za p a m ię ta ­

n iem  u czy  Sie chodzie na szczud­

łach. T a k  trw a  do w ieczo ra . P o  

k o la c ji o sta tn ie  o g lęd z in y  p ow a ż­

n ie j rannych , środk i k o ją ce  d la 
w ysok ich  tem p era tu r i noc. Z,nowu 

p rzyćm ion e  św ia tło  i cisza, ja k  

zw yk le .

. lO Z K K
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AKADEMIA NA CZESC A. KOCHANKA
"Ń rnp -i'"

Poniżej podajemy spraioozdame 
z akademji żałobnej na czesc na­
szego drogiego dowodcy, tow. An­
tka Kochanka, który zginał śmier­
cią bohatera dtiia Z-go styczwa 
r. b. Sprawozdanie to jest prze­
drukowane z miesięcznika pary­
skiego ” Opieki”, organu ” Pomocy 

Jjudowej” .

Masowo stawili sie robotnicy 

polscy z Paryża i okolicy do Ivry 

na akademie żałobna, urządzoną 

przez organizacje polskie okręgu 

paryskiego na czesc tow. Kochan­
ka, Mazurka i Palki, poległych w 

obronie Madrytu.
W  prezydium akademji zasiedli

Porażka ra^zyziiiu 
\v Japon ji

w ubiegła niedziele odbyły sie 
w Japonji wybory do parlamentu, 
których wyniki oczekiwane były 
z niecierpliwością przez cały świat. 
W alka toczyła sie pomiędzy partja- 
mi faszystowskiemi. podżegacza­
mi wojennymi a silami antyfaszys- 
towskiemi.

Ostateczne wyniki wyborow nie 
sa jeszcze znane, niemniej jednak 
zwycięstwo lewicy jest juz wido­
czne i lud japoński wypowiedział 
sie przeciwko wojennej polityce 
faszyzmu. Polityka ta wyrażała 
Sie ostatnio ciągłymi atakami i 
"wycieczkami” n a t e r y t o r j u m  
Związku Radzieckiego oraz zawar­
ciem słynnego paktu z Niemcami 
który pod przykrywka "walki z 
komunizmem” jest w rzeczywis­
tości paktem wojennym, wymier­
zonym w pierwszym rzedzie prze­
ciw Z. S. R. R. i Francji.

Partja Socjalistyczna Japonji 
zdobyła nowych 16 mandatów i 
—wraz z partjami demokratyczne- 
mi— domaga sie dymisji obecnego 
reakcyjnego rządu, reformy ordy­
nacji wyborczej i podwyżki plac 
dla robotników. Pomimo wyników 
wyborow rząd japoński oświadczył 
ze nie poda sie do dymisji. Tak 
wiec lud japoński czeka jeszcze 
ciężka walka przeciw swym fa- 
.szystowskim gneblcielom i podże­
gaczom wojennym. Niemniej jed­
nak zwycięstwo wyborcze lewicy 
jest poważnym ciosem politycz­
nym dla rządu i niewątpliwie wz­
mocni antyfaszystowski ruch w 
kraju.

przedstawiciele wszystkich orga­

nizacji i zony milicjantów,
W  imieniu Miedzyn. Kom. Po­

mocy Hiszpanii przywitał zebra­

nych tow. Louis.
Z głębokim wzruszeniem, czcią 

i duma zarazem patrza zebrani na 

okryte kirem trzy portrety boha­
terów z oddz. Dąbrowskiego, któr­
zy, walczac w obronie "Waszej i 
naszej wolności”, padli od kul fa­
szystowskich.

Warta honorowa, ustawiona pod 

portretami— to symbol przysięgi, 

która bliscy, przyjaciele i cale 

wychodźstwo składa swoim najle­
pszym synom, ze godnie wypełni 
ich testament, który nam przeka­
zali. Na ten testament powołują 

Sie poszczególni mówcy, gdy wspo­
minając czyny poległych bohate­
rów, nawoluja robotników do zgo­
dy i jedności w  walce o lepszy byt, 

o jaśniejsze jutro.
Napisy rozmieszczone na ścia­

nach sali nawoluja do niesienia 

pomocy rodzinom Dąbrowszcza­
ków. Wspaniały obraz kamlonu 

naładowanego żywnością, materia­

łami sanitarnymi i t. p. —  to po­
darunek, jaki okręg paryski wy­
syła na święta do Hiszpanii.

■ ; ł .

«.Muszyiiku» w ukrji. N U m e

”M ój maz wyjechał do Hiszpanii 
— mówi na akademii zona milic­
janta— ja nie płacze, ale staram 
sie razem z innymi niese pomoc 
materiahia i  morałna tym, co 
wałcza, aby przyspieszyć zwycię­
stwo łudti hiszpańskiego nad knea- 

wym faszyzmem.”

LEKCJA HISZPAŃSKIEGO
■Wujek —  Eł tio —  wymawia sie: el tijo.
Ciotka —  La tia —  wymawia sie: la tija.
Kuzyn —  Eł primo —  wymawia sie: el primo.
Kuzynka —  La prima —  wymawia sie; la prima. 
Narzeczony —  Eł novio —  wymawia sie: el nowjo. 
Narzeczona —  La nevia —  wymawia sie: la nowja.
Maz —  Eł marido —  wymawia sie: el marido.
Zona —  La mujer —  wymawia sie: la mucher.
Wdowiec —  Un viudo —  wymawia sie: im wjudo.
Wdowa —  Una viuda —  wymawia sie: una wjuda.
Sierota —  Un huśrfano —  wymawia sie: un huerfano. 

Przyjaciel —  Un amigo —  wymawia sie: un amigo. 
Przyjaciółka —  Una amigu —  wymawia sie: una amiga. 

Skora —  La pieł —  wymawia sie: la pjel.

Ciało —  La carne —  wymawia sie: la karne.
Kości —  Los httesos —  wymawia sie: los huesos.
Krew —  La sangre —  wymawia sie: la sangre.
Zyiy —  Lus venas —  wymawia sie: las wenas.
Nerwy —  Los nervios —  wymawia sie: los nerwios. 
Muskuly —  Los mńscułos —  wymawia sie: los muskulös. 

Głowa - -  La cabeza —  wymawia sie: la kabetsa.
Czaszka —  Eł erdneo —  wymawia sie: el kraneo.
Włosy —  Los cabełłos —  wymawia sie: los kabejos.

Mozg —  Los sesos —  wymawia sie: los sezos.

Dl.'tNA . Arles Grdficas, Larra, 0. Mailral.

Składki na i 
«  Da b rowszczaka))! przeciw

Zebrani opuścili sale z głębokim 

przekonaniem, ze wspólnym wysił­

kiem wiele potrafią pomóc swoim 

braciom walczącym w  Hiszpanii. 

Robotnicy polscy okręgu paryskie­
go wypełnia testament Dąbrow­

szczaków !

Gogol .................
Aleksandrowicz .
Kwiecień ............
Bobula ...............
F'eldman ............
Ozimek ..............
Petrolewicz .......
Piasek ................
Czachur ..............
Wasiuk ..............
Chrostek ............
Pudo ..................
Sznurawa ..........
Zwara ...............
Jakubczak ........
Bogdański .........
Skibiński ...........
Osyra ................
Rojek ................
Noga .................
Bombieszko .......
Maj ...................
Gibas ................
Śmigiel ............
Ka rwała ...........
Szymański (B.).
Backowski .......
Krystofiak .......
Czop .................
Sendorek ..........
Major (J.) .........
Noga ................
Bulinski ............
Kijowski ...........
Sobiecki ............
Kijak ................

U W A G A !

Nie m aja c  polskich  

c z c io n e k  zm u s z e n i  

j e s t e ś m y  d o  n ie ­

p r z e s t r z e g a n i a  za­

sa d  p isow ni polskiej
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